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Warszawa powstanie z gruzó 


wspólnym wysiłkiem calego Narodu 


Przemówienie Prezydenta Rzeczypospolitej Bolesława Bieruta 
na rozpoczęcie miesiąca odbudowy stolicy Polski 


WARSZAWA PAP, W dniu 31 bm. o godz. | cyjnego, łączącego, a nie dzielącego, poszcze j nym Polski, w jej rozwoju, była zbyt szcze- 


12-ej Przeydent Rzeczypospolitej Bolesław Bie | gólne kraje Europy i światła, Wzmocni to i gółlna i wielka, aby można ją było zastą- 
rut wygłosił przez radio przemówienie — po» | spotęguje wielokrotnie tempo życia I rozwo- pić przez jakikolwiek inny ośradek życia 
święcone odbudowie Stolicy. Przemówieniem | ju samej Warszawy. „ dowolnie obrany. 
tym Prezydent R. P, zainaugurował nowy etap Najeżdźca niemiecki, niszcząc Warszawe, s 
w społecznej akcji, podjętej przez cały naród | pragnat- niewątpliwie zniszczyć sama możli- Miasta hangru i godności 
na odcinku odbudowy stolicy. wość odzyskania kiedykolwiek przez Polskę 

Ni i j l łego wpływu, jaki posiadała ona w okresie Poza właściwymi sobie czynnikami  spo- 

twateśa | swego historycznego rozkwitu, siając się o- ieczno-politycznymi i gospodarczymi, czy kul: 


Jest wiele w Polsce miast pięknych łub dro 
gich, jest wiele, które czcimy lub podziwiamy 
wszyscy ze względu na ich dzieje, zabytki, ! 
czy ich roło w historii ojczystej, lub w gospo 
darce ogólnonarodowej, ale Warszawa lo 
zjawisko szczególne i osobliwe w calokształ- 
cie nasżych dziejów narodawych, a zwłaszcza 
w przeżyciach i wypadkach okresu, w którym 


Si I 
ży jemy, | 

Dla świata zewnetrznego Warszawa maqła 
być miastem godnym uwagi, przede wszyst- 


kim ze względu na swe położenie geograficz- 
nę, jako centralne miesto Polski, ważny ośro- 
dek o znaczeniu handlowym, gospodarczym 
lub kulturalnym, jako wielkie milionowe mia- 
alt, położone w centrum Europy, jako punkt, 
skupiający w sobie wielowiekowe zasoby kul 
turalne, ząbkytkuwg, artystyczne, czy urbani- 
styczne, wteszcie jako ośrodex życia umtysło+ 
wegi poliivęznego t qospodarczęgo w niema- 
ivm badź co bądź państwie. VRISZAWA | 
przedwojenna powinna byłu skupie na Soet 
bie większą. uwagę, niż to w rzeczywistości | 
miało miejsce. Przyczyną, osłabiającz wpływ 
| znaczenie Wńrszewy w stosunkach miedzy- 


który rzenił 
nie jeden waźniwjszch 
ogólnecuropejskiego, Jecz peryferie, 
rodzaju bastionu granicznego, oddzielają 
wschód od zachodu dwa odmienne i*r 


układ 


polityczny, 


Z środków życia 


coś 


omo 


f 
cywi- 


wręcz przeciwstawsiawne sobie ukiadv 
lizacrjne, 
Podwzymywanie w wmydowosci ludzkiej 


tego absurdainego lalszu nie leżało, oczywi- 
ścle na Umi rzeczywistych interesów Polski, 
ile leżałeć w ograniczonej sferze interesów 


eszcze poku 


pewnych warstw i do dziś dnia Í 


z lego miasla , 


cego | 


śtodkiem szerokiej międzynarodowej łączno- 
ści gospodarczej i kulturalnej, Zdawało 
się, że nie ma lepszego sposobu zamienienia 
Polski w prowincię, w 


surowcowo-sgrarną, jak zmiszczemie całkowi- 


tury narodowej, instytucje i ośrodki naszego 
życia umysłowego i duchowego. Ten potwor- 
ny, niesłychany swym barbarzyństwie i 
dzikości zamysł opariy hył na 
wyrachowanii, Rolą Warszawy w życiu ogól 


w 


mu 


zacofaną półkolonie ; gólnie w okresach klęski i niedoli 


zbrodniczyjm 


jturalnymi, Warszawa skupiała w sobie jesz- ' 


| cze swoiste cechy psychiczne. Przoćejąca 
ii niezwykła rolą Warszawy występuje szcze- 
narodo- 
najbar- 


iwel, gdy staje się ona ` ogniskiem 


jte miesta, w którym skupiły się w ciągu dłu |dziej płomiennych i ofiarnych uczuć: patrio- 
gich wieków olbrzymie skarby i zasoby kul- 


| zycznych; wyrazicielka najwyższego poświę- 

icenią w obronie honoru i godności narodo- 

wej Teka była, jak wiemy Warszawa w o- 

kresie powsłań i walk 0 niepodległość na 

przestrzeni minionego słulecia, Zupełnie wy- 
(Datszy ciag na str. 2-ej) 
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USA i Wielie Bryten: a 


złamały układ 


braniu aliane'lej radv kontrolnej w Ber- 
lire oskarżył Wielką Brytanie i Amery- 
ke o złamanie ukladu poczdamskiego 
przez podniesienie poziomu przemysłu 


mięrmieckiego w strefie angłcaimervkań- ` 


skiej, 
Przedstawiciele brylyjsey i amerykań 
sey odpierali to oskarżenie. 


Dalej marsz. Sokołowski zarzucił 
Wielkiej Brytanii i Stanom Zjednoczo: 
1ym działanie w kierunku podziaju Nie- 
; miec, 
| MOSKWA (PAD) — Jak stwierdza 
agencją Tass, uwaga prasy światowej 
zwrócona hvia ostatnie na rokowania 
miedzy przedstawicietami Stanów Zjed- 
noczonych, Wielkiej Brytani; i Francii w 
sprawie peziommu przemysiu niemieckie- 
pea oraz zarządu i kontroli kopali 
"glebia Ruhry, 


tuje w głowach niektórych paliiyków, 127 [ŁU - | yt oraw r e: ==- pm zam m 

jących wznosić tu f ówdzia „żelazne kurty: sę 

1y między poszczególnymi zespołami „krajów ; $% À; s 
T | sy lewicy na Węgrzec 


Miasta — łącznik narodów 


Obecny szybki rozwńj siosunków gospo- 
darczych i kulturalnych, zwłaszcza. miedzy 
krajami sąstedzkimi, usunie calkowicie ten 
przesąd, w miarę, jak pogłębiać się „będzie 
w praktyce rzeczywista łączność i współdzia:: 
lanie wzajemne państw i narodów. 

Warszawa w niedalekiej przyszłości odzy- 
ska swe właściwe znaczenie wielkiego ośrod- 
ka kwituralnego, gospodarczego i komunika- 


w wuborach de parlamentu 


BUDAPESZT PAP. — Według pierw 
szych mięcfiejalnych wiadomości, w Hi- 
czriych okregach wyborczych stwierdzo 
no, na podstawie obliczenia głosów. że 
większość uzyskałą tam 


nistyczna, Tak wiec w okregu 


partia komne 
górni- 


czym Salgorian komuniści mieli uzy- 
skać 3,280 glosów na ogólną ilość 3.400. 


Z terenu całego brain nadchodzące 
pierwsze- wyniki wskazu również na 


silny wzrost głosów oddanych na komu 


nistów i inne ugrupowania lewicowe. 
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Zarządzenie Prezydenta miasta Łodzi 


w sprawie ograniczenia w dostawie energii elektrycznej 


W zwiazku z awaria turbiny w Flek- 
trowni Łódzkiej zostają wprowadzone — 
zelem zapewnienia dostawy energii elek- 
trycznej ważnym zakładom przemysło- 
wym — w okresie od 1 do f września 
rb. włącznie ograniczenia w dostawie e- 
nergii elektrycznej, 

Dzielnice m, Łodzi. leżace na ze- 
wnetrz linii przebiegającej ubenni: Pół- 
nocna — Sterlinga — Narutowicza -— Dr 
Kopcińskiego — Daszyńskiego — Targo- 
wa — Bisk. Tymienieckiego — Piotricow 
ska — Czerwona — Wólczańska — Rad- 
wariska — Żeromskiego — 6-go Sierpnia 
— Zachodnia — Ogrodowa — Północna 
bedą wyłączane w (ym okresie codzien- 
nie w godz. od 6 do 2-ej, 

Śródmieście w granicach, obistych 


wyżej wymienionymi micami. jakkol- 
wiek z przyczyn natury technicznej nie 
będzie wyłączane. to jednak mieszkań- 
ców iego obowiązuje następujące ogra- 
niczenia w korzystaniu z energii elek- 
trycznej pod rygorem pozbawienia do- 
stawy prądu na dłuższy okres czaSu. 
Ograniczenia te sa następujące: 

a) drobny przemysł i warsztaty o mo 
cy zainstalowanej do 30 kw. win- 
ny przejść na pracę nooną od go- 
dziny 23 do 6-ej; 
sklepy. restauracje, lokale Tozryw- 
kowe itp. winny ograniczyć do mi- 
nimium wewnętrzne oświetlenie, a 
wystawy į światla reklamowe wy- 
gasić całkowicie; 

c) silniki studzienne moza być wła- 


b) 


czane jedynie w czasie gd godz. 
23 do 6-cj; 

w mieszkaniach prywatnych oŚwie 
tlenie i zrzejniki (kuchenki. piecy- 
ki, żelazka) mogą być włączane 
jedynie w godz, od 28 do 6-ei. Wy- 
jatek stanowi oświetlenie klatek 
schodowych i bram. 

Wszystkich pozostalych odbiorców 
w Śródmieściu obowiazuje iak naidalei 
posumięta oszczędność w korzystaniu z 
energii elektrycznej. 

Winni  nieprzestrzegania niniejszego 
zarządzenia nlegadą w trybie administra- 
cyjnym karze aresztu lub grzywny, albo 
obn tym karom łacznie, 

Prezydent m. Łodzi 
(--) Enzeniusz Stawiński 


d) 


Za- 


cczaamski 


Naczelny dowódca radz eck: w Niemczech marszałek Sok 
| LONDYN (PAP) — Jak donos agen- | 
narodowych był przede wszvstkim skreślony | €ia Rentera poy polując zie na radio ham 
burskie, naczelny dowódca radziecki w 
ycia | Niemczecji marszałek Sokołowski na ze- 


młowski oskarża Anglosasów 


| Jak widać z komunikatu urzędowego 

a wynikach rókowań, ogłoszonego dnia 
28 sierrmią — pisze dalej agencja. Tass 
!'— Anglicy i Amerykanie przybyli na 
konierencję z gotowym wspólnym pla- 
nem, podczas gdy Francja otrzyniała 
jedynie możność wyrażenia swej opinii 
o tym planie. Tym niemniej rokowania 
londyńskie stanowily próbę powzięcia 
decyzji w sprawie planu ' angło-attery- 
kańskiego odnośnie problemów, które 
stanowią prerogatywe wszystkich czta- 
„tech mocarstw okupacvjnych w Niem- 
"czech. Pozwalajac Francji na udział w 
rokowaniach, Stany Ziednoczone: i Wie! 
ka Brytania — jak podkreśla tygodnik 
brytyjski „Tribune“ — zamierzały przy- 
gotować grunt dla zjednoczonego fronit 
„trzech mocarstw ną listopadowej kon- 
„fereńcji ministrów spraw zagranicznych, 
gdzie ma być rozwiązane zagadnienię 
przyszłości Niemiec. 

Jednak w toku rokowań ujawniły się 
tak ostre rozbieżności między planem 
| anglo-amerykańskim, którego celem by- 
lo przywrócenie przemysłowego potene 
cjału wojennego Niemiec oraz ustano- 
wienie kontroli amerykańskiej nad Za: 
głębiem Ruhry z jednej strony a intere- 
sami bezpieczeństwa narodowego Fran- 
cji i żądaniami jej odbudowy ekonomicz 
nej z drugiej strony, że w istocie rzeczy 
rokowania londyńskie zakończyły się fia 
skiem. Podkreślają to wszyscy komen- 
tatorzy zagraniczni, Nie może również 
ukryć tego starannie zredagowany ko» 
munikat urzędowy o wynikach rokowań, 
jakkolwiek komunikat ten utrzymuje, 
że trzy delegacje rzekomo osiągnęły 
„lepsze wzajemne zrozumienie- swych 
punktów widzenia“. Inne punkty komu: 
nikatu wskazują jednak, że poglad fran 
cuski został zignorowany i że podczas 
rokowań Francja stanęła zasadnicza 
wobec faktów dokonanych. 


YW 
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Warszawa powstanie z gruzów 


Dokończenie przemówienia Prezydenta Rzeczypospolitej Bolesława Bieruta 


łątkowym historycznie 
stawa całej ludności Warszawy w 
z najazdem i. okupacją hitlerowska. 

W Warszawie zatym, zńacznie bardziej, 
niż w jakimkolwiek innym ośrodku naszego 
kraju, skoncentrowało sić to, co nazywamy ho 
haterską historią narodu. To przede wszyst- 
kim w sercach i umysłach ludu  warszaw- 
skiego kształtował się ten szczególny czynny 
i uczuciowy stosunek do losów ojczyzny w 
okresach załamań i klesk politycznych, pod 
którego wpływem lud Warszawy przejmował 
ha swe harki odpowiedzialność w chwili ady 
walka o wolność i qodność narodawa nie 
rokowała już zdawało się: pomyśl- 
uych wyników. 

Dlatego też Warszawa jest dla nas, Pola- 
ków — nie tylko ośrodkiem wielkomiejskm 
t słolicą kraju, jest ona dla nas przede wszy- 
stkim wielkim pomnikiem chwały narodowej, 
voświecenia, bohaterstwa, mesiwa i patrio- 
vzmu 

Barbarzyńca hitlerowski pomścił się sro- 
lze na ludności Warszawy za jej patriotyzm 

męstwo. Próhował pogrzebać na zawsze w 
gruzach i popiołach niezrównaną sławe mia- 
sta, jego bezcenne skarby historyczne, jego 
vspaniałe budowle i zabytki kulturalne. 

W dniu wyzwolenia Warszawy lewobrze- 
źnej zastaliśmy w niej niespełna 1/5 budyn- 
kôw, -iako tako ocalałych od zniszczenia, o- 
czywiście bęz szyb, bez Światła, bez wody, 
bez majprymitywniejszych urządzeń miej. 
skich i komunikacyjnych, z zawalonymi sto- 
sami gruzów przejściami, z rumowiskami n- 
lic, poprzecinanymi barykadami, porozbijany- 
mi pociskami, ż setkami tysięcy: min, wyhu- 
chajacych ło tu, ta nwdzie. pozostawionych 
złeśliwie przez wroga, aby kontynuowały 
jego dzieło zniszczenia, 


Tumy wróciły na zgliszcza 


Ale już nazajutrz po wyzwoleniu wszysi- 
kie drogi wiodące ku Warszawie, napełniły 
się tłumami ludzi, powracających na dymią- 
ce jeszcze zgliszcza z nieprzeparłą walą przy- 
wrócenia Warszawie życia, które usiłował 
rabić doszczętnie szatański plan wroga. 

Z mosród miliona dawnych mieszkańców 
zaledwie ok, 15 tysięcy zdołało w te pier- 
wsze dni po wyzwoleniu znaleźć schronienie 
w ruinach Warszawy, decydując sie hez wa- 
kania na najbardziej opłakane warunki życia. 

W ten sposób powstała Warszawa z rumo- 
wisk i popiołów, a dziś już nikt mie wątpi, że 
miąsto to Żyć i rozwijać sie hędzie nadal ku 
nieśmiertelnej chwale Polski. 

— Zdóbywszy palme męczeństwa w tej nal- 
kotworniejszej z wojen, Warszawa nie tylko 
nie czyni na nikim z cudzoziemców wrażenia 
miasta, pogrążonego w smutku i cierpieniu, 
zniechęconego lub niezdolnego do życia. Na- 
odwróć — dzisiejsze życie stolicy Polski wpra 
wia w podziw najbardziej nawet niechetnie 
| nieufnie  nusposohienych przybyszów 
gdyż na ruinach Warszawy pulsuje pełna har- 
w i mocy wola twórczego czynu, Ten hart 
| wola twórcza — to najtrwalsze fundamenty 
za których odradza się, odbudowuje i wzno- 
aj Nowa Warszawa, stolica Polski Odrodzo- 


nej 


zjawiskiem jest po- 


walkach 


Wedłuq tej spuścizny, jaką pozostawimy 
bo sobie przyszłym pokoleniom, sądzić one 
będą o naszym życiu i czynach, Ale w spuś- 
miżnie naszej czołowe miejsce przypaść musi 
Warszawie właśnie dlatego, że stała się ona 
szczególnym symbolem nie tylko naszej tra- 
gedii narodowej, ale i naszego odrodzenia 
mie tylko okryła się nimbem bohaterstwa w 


dniach wałki, ale przóduje miśrą uzdolnień 
orgahizaevjnych, miara poświecenia i wysiłku 
w twórczym procesie pokojowej odbudówy, 
w procesie kształtowania niezmiszczalńych zrę 
hów Odrodzonej Ojczyzny. 

Musimy odhudowóć stolicę Polski wspa- 
nialszą i plekniejszą, niż byla. oby dać świa 
tu dowód naszej woli i zdolności twórczej, 
oby przekteślić zakusy wrogów, pragnących 
naszej słabości lub zagłady. Ża bedziemy 
odbudowywać naszą stolicę stosownie dô no 
wych, bez porównanie szerszych wotrzeb kul 
tłuralnych i społatrnych naszego damokroty- 
cznego państwa — to nie ujega watpliwości. 

Problem sprowadza sie dn tego, jak szyh- 
ko wypełnimy to zadanie. 


leszcze w tagu naszego ŻYCia — 

Warszawę. leżącą dziś w aruzach, budo: 
wali przodkowie nasi w ciągu sześciu stu- 
leci My pragnelihyśmy odbudować ją jesz- 
erp w ciagu naszego życia. Ory nie jest to za 
danie utopijne, zadanie ponad siły i możli- 
wość? Nie. fest lo zadanie całkowicie osi&gal 
ne I realne. Mamy dziś szereg nowych czyn- 
ników wielnkrotnie przyśpieszojacych tempo 
rozbudowy kraju naszego w porównaniu z 
przęszłością, 

Podstowowym z tych czynników jesi nowa 
noszą rzeczywistość polityczna, społeczna i 
gospodarcza, ustrój demokratyczny naszego 
państwa, spotegowańa wola twórcza wyzwą- 
lonych mas ludowych, skoncentrowaną nę 
dziele odbudowy męś! państwowa i znajdują 
ce się w jej rozporzgędzeniu wielkie siły wy- 
twórcze. dwięki którym staje sle możliwy pla 
nowy wyśiłek całego narodu, dający sryb- 
kie wyniki. 

To więlkie, podjete przez nas ządontę od 
budowy. dotyczy całej Polski, u nie tylne 
Warszawy. Mómy seiki zniegczonych mieót i 
tysiace zniszczenych wsi, mómy do rozwiqza 
nla teki ogrom zadań, jakich nigdy nie mały 
dotychezegowe dzieje Polski. 


Tsaldaris z 


Nowy wysłannik ap 


LONDYN PAP. Agencja Reutera w de 
peszy z Aten cytuje oświadczenie Tsalda 
risa, że „nie traci on nadziei iż uda mu 
się rozszerzyć podstawy rządu, na któ- 
rego czele stanął. 


Ale wyniki pierwszych dwóch let odbudo 
wy kroju potwierdzają całkowicie możliwość 
i radlność naszych plonów i zomierzeń. 

Nraewatpliwie znajdrwaliśmy zie w ciagu 
tych dwóch lał w okiesfe najtrudniejszym. 
pokonując cieżory potwornych spustoszeń 
i przeszkód powojennych, ale mimo to neaj- 
wiąksze z tych trudności mamy już poza 30- 
ba. Wykonujemy pomyślnie plan 3-letni. któ- 
ry przyspieszy znakomicie tempo dalszej nd- 
budowy. 

W ciqgu dwóch lat w odbudowe Worsza- 
wy złożyło państwo ok 17 miliardów złotych, 
a prócz tego inincjatywa indywidualna dała 
ok. trzech miltordów. Był ło olbrzymi wysi- 
lek ale wystiek celowy i konieczny. Dzieki 
niemu Worszawa odzyskała nie tylko charak 
ter żywego Miasta ale I charekter stolicy. 
Odbudówano alókirownie, wodociągi, kona- 
lizacje, telefony, komunikacje miejska t ko- 
lejowe. gazownie, uporządkowano ulice, od- 
remontowuno szereg gmachów państwowych 
T miejskich, szpiiali, klinik, szkół, uczelni, In- 
stytucji kulturalnych, lokali handlowych i zo 
kładów pracy. W pooczatkach 1945 r. wszyst 
ko 'o było cześciowo lub gałkowiefe zrujno- 
wane. 


Pamor Armii Czerwonej 


Olgrzymtie pomoc pierwszym krasie 
kazeie nam Armin Czerwona, której inzy- 
nierowie i technicy pomogli nam zbydować 
prowizoryczne mosty ! najniązbedniejszę urza 
dzenia publiczne. zaś rząd sowiecki zaotiero 
wał nam setki samochodów. trollisybuśy, brü- 
kujące materiały ï mechoanizray, wreszcie 
zhoże | żywność, której mieliśmy brak szcze 
gólnie dotkliwy. ` j 

Obywatele! Szybka pdkudowa Warszawy 
— m Wielki cel agólnonaradowy, lo zadanie 
ną miarę historyczną. Miasto to zasłuńgło w 

i pęłni, oby słać się przedmiotem dumy i kul- 
| lu powszechnego. 


owiada 


w 


Kilku tek jeszcze nie obsadzono, wo- 
bec czego podjęcie rokowań o utworze- 
nie rządu koalicyjnego jesl jeszcze możli 
we. Kryzys rządowy nie powinien się 
przedłużać, ponieważ — jak powiedzial 


Ameryka odbudowuje Niemcy 


Plany i dolary dla „zniszczonych miast 


NOWY JORK (PAP) — Wagliug infor- 
macji „New York Hórakl Tribune“ wy- 
dział spraw cywilnych departamentu 
wojny USA przygotował olbrzymi zbiór 
planów miast i foiografi wzorów na- 
woczesnej architektury amerykańskiej, 
przeznaczony dla amerykańskiega zarzą 
du wojskowego w Niemczech, 


Kolekcja ta ma być przedstawiona nie 
mieckim architektom, inżynierom i spē- 
cjalistom od planowania miast w celu 
zapozńania jch ze zdobycząmi amery- 
kańskimi w tej dziedzinie i ułatwienia 
prar nad odbudową zniszczonych miast 
niemieckich. 


KUPON Nr5| 


WIELKIEGO KONKURSU 
SZKOLNEGO 
pt.: 
„GLOS“ DZIECIOM SWOICH 
CZYTELNIKÓW 


Imie i nazwisko.. 
s , . . . . . : . a „l s s 
AORCE zdJsak dwa wio AAY 
MIEJSCE DORES „4a: oe a dRaSZK 
Szkoła i klasa uczącego się 


OZIEGKA 26 6. 22. PE EZ - 
Unia celna pańsiw 
skandynawskich 


KOPENHAGA PAP, — Prezes duń 
skięgo hankı narodowego i b. minister 
finavsów Bramsnaes oświadczył w prze 
mówieniu radiowym, że rzeczoznaway 
zospodarczy państw skandvnawsikich p8 
pierają koncepcje utworzenia unii cślnei 
tych państw. 


PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na remont kapitalny i uruchomiznie 
turbozespołu Systemu AEG 2500 KW 
PZPW Nr 4 zawiadamia, że wymie 


niony przetarg odbedzie sie w dniu 15 
września br. o qodz.12 w łabrysznym 
Biurze Ruchu w Łodzi przy ul Kątnej 


19, Oferty należy składać w zalakowa- 
nych kopertach. Podkładki ofertowe 
możną otrzymąć na miejscu. 
Zastrzegamy sobie prawo oferenta 
bez względu na cenę, oraz uniewaźnie. 
nie przetargu bez podania przyczyn i 
jakichkolwiek kosztów 


nowa rzeż 


ma zbadać sytuację w Grecji 


bardzo oględnie Tsaldaris — „w kraju 
daje się zauważyć pewha atmosfera za 
niepokojenia'. 

Tsaldaris w poniedziałek złoży deklara 
cję polityczną w parlamencie, po czym po 
stawi wniosek o udzielenie rządowi zau- 
lania. Narazie Tsaldaris zapowiedział 
przez radio „drastyczne środki dla przy- 
wrócenia prawa i porządku”, Jak wiado- 
mo, partia populistów nie posiada wiek- 
szości w parlamencie. Rząd ma w zasa- 
dzie charakter tymczasowy, Stanowisko 
Stanów Zjednoczonych wobec nowego 
rządu ma wyjaśnić się po przybyciu dò 
Aten szefa departamentu do spraw Blis- 
kiego Wschodu w amerykańskim minis: 
lerstwie spraw zagranicznych Lovy Hen: 
dersona który wysłany został dv Grecji 
„w celu uzyskania informacji 


Zobaczył, jak iej twarz nagle pożół- 
kła. Widział tylko jej szeroko otwarte 
oczy, Rzuciła sie ku niemu. Chwycił ią 
za ręce, które chciały dotknać jego twa- 
rzy i spostrzegł, że ona płacze. Zreszta: 
płakał sam.. Nie mógł sobie uprzyto- 
imnić, iż istętnie widzi ją przed sobą, że 
on — lo naprawdę on, który trzyma ją 
za ręce, 

— To ty! Jesteś ranny? Twoia twarz... 

Wyczuł. że cała trzesie się od płaczu. 
Coś iekneło w jego duszy, stał się sam 
cząstka, tego rozpaczliwego płaczu, W 
tym płakaniw było wszystko — į stra- 
cony samolot, i on upadający na ręce 
Greka. | rany, i Nitraleksis. i Deus, į mi 
łość — i wszystko, czym żył ostatnio.. 

Bodniosła głowe, Spojrzała 
= śwykrztusiłą, wy- 


— Twodą twarz... 


na niego. 


ciącajgic rekę i dotykając jego bmidnych 
bandaży. 

— Nie gniewaj sie. — odpowiedział — 
Jestem taki brudny. 

I znów zapłakała, 

— To nic — pocieszał, — przejdzie. 
Heleno. Wszystko jest w porzadku. 

— Opowiadano mi, że zginąłeś, Tak 
mi opowiadano».. 

— Słusznie. A jednak ocalałe, Oca- 
latem... 

Patrzyła na niego, nie odrywając a- 
czu. potym poprowadziła go przez Ko- 
rytarz do sali oneracyjnej, Płakała 
wers patrząc ma jego zczermiałą od 
krwi twarz.. Nie chciał iść do sali ope- 
racyltej. Wystarczało mu to cieplo, któ 
re wyczuwał w jej łwach,. Nagle zrożu- 
Miał chaos, beznadziejność j bezsilność, 


które panowały w szpitalu, Wyczuł to 
w jej łzach. w jel spontanicznym pła- 
czu, Chciał jak najpredzej uciec stąd. 

— Jestem w porzadku! Zupełnie w po 
rządku! — powtarzał gdy szli przez 
ciemny korytarz, 

Lekarz odrazu przeciął bandaże. W 
błyszczacym metalu miednicy Quell z0- 
baczył odbicie swojej twarzy. Czariie od 
brudu szmaty. po Przez; szmaty na- 
brzmiałe usta, dziko sterczace włosy nie 
ogolonei brody. czarno - fioletowy kolor 


skóry i plamy zaschłej krwi... Tu do- 
piero zrozumiał, jak strasznie zanasa- 
krowaną ma twarz jak niesamowicie 


musi wyglądać.. Odzież miał porwana 
w strzepy, ręce okropnie-podrapane... 

Brudne szmaty przyśchły do ran, więc 
pielęgniarka mprzyniosła miedniczke z 
woda i zwilżyła szmaty, aby móc je 1- 
sutiąć. Poczuł straszny ból, gdy zimna 
woda dotkneła ran i nagle wstrząsnął 
sig. jak lekki płat śniegu dotknęła go 
ręka Heleny. Słyszał. jak opowiadała o 
nim lekarzowi į siostrze... Wyczuwał de- 
likatny dotyk palców pielegniarki... Wy 
PRR hrzydote swoich policzków i czo 
a. 

— Jak ci się udało ocalić? Co z toba 
było? Wszyscy opowiadali. jak twój sa- 
molot spadł po włoskiej stronie. 

— Miałem szczeście. Ocalalem cudem 
Dbódczas katastrofy. Nie byłem nawet 


ranny. tiko twarze, Pamistasz Niti 


ksisa. tego Greka z broda? — 

— Tego wysokiego. lotnika? 
tam. Czy też aginat? 

— Nie, Stracono go również. Odszte 
kał mnie. Był z nim jakiś wieśniak. Po- 
szliśmy razem. Ale oni zostali zabici, 
gdy przechodziliśmy przez włoskie mozę 
cje. Nie wiem, kto do nas strzelał. Gre- 
cy czy Włosi, Zabrali mnie na cieżarów: 
kę i otóż iestem tutaj. 

— Jakie to wszystko jest praste, a 
zarazem — straszne! — cicho rzekłą He- 
lena. Nigdy jeszcze przedleiń nie była 
tak czuła. tak swoja.. — Tak zawsze 
bywa w życiu, — uśmiechneła się zlek= 
ka. Starała sie go pocieszyć, przejść do 
porządku nad jego ranami i to mu się 


Pamie: 


"właśnie podobało, 


T Teraz trzeha zaszyć szwy na gło 
wie. Ale przedtem musisz się wvkapać. 

— Z rozkoszą.. A czy można sie @ 
golić? 

ża Nie, ogolić się na razie nie można, 
— uStniechneła się pielęgniarka. — Naj- 
pierw — kąpiel, 

— Niech į tak będzie. A czy znajdz 
coś, by zmienić moje łachmany po ka; 


pieli? Jak myślisz. Heleno? 


Skineła głowa i wyszła z pokoju, Pie 
legniarka zaprowadziła go do łaz' enki 
Drzeznaczonei prawdopodobnie dla netu 


| sonelu szpitalnego, 


(7 c. u.) 


Ne: 240 


Kronika m. Radomska 


Poniedziałek, 1947 r, 
Dziś: Idziego. 


wrzešn'aą 


Dyżury optek 
Dyżur nocny pelni apteka mgr. Gasia 
Przy ul. Reymonta 15, 


Telefony 
Straż Pożarna Nr. 10 
PPR Nr. 35 
PPS Nr. 74 
Stacja Kolejowa Nr. 58 
Starostwo Powiatowe Nr 
P. U. B. P. Nr: 11 
Bolekie Radio Nr. 15. 


Kina 
Miejscowe Kino „Wolność“ wyświetla 
film produkcji radzieckiej pt. „Pioty I". 
Bączątex seansów godz. 15, W i 19. 
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Adres Redakcji i Administracji: ułica 
Kościuszki Nr. 13. Godziny przyjęć 10— 
14. Tel. Nr. 12, 


PELNA DINI IAEI AINEA AA AN A EE ATO M YEH 


GZYTAJGIE 
„AŁOS RADOMSZCZAŃSKI" | 


GLOS RADOMSZCZANI 


Rola banków w odbudowie Państwa 


Polskie instytucje fnansowe i ich kompetencje 


Dchwalonyv ostatnio przez Komitet E- 
,konómiczny Rady Ministrów wniosek 
Ministra Skarby w sprawie zasad syste- 
mu finansowego ustala m. in, kompeten- 
cie poszczególnych  imstvtucji kredyto- 
wych w ramach aparatu finansowego. 

Zgodnie z zasadami systemu finarnso- 
wego centralną instytucja kredytowa 
jest Narodowy Bank Polski, który ma za 
zadanie opracowanie ogólnego planu kre 


Działalność Urzędów Zatrudnienia 


dylowego. finansowanie przedsiębiorstu 
państwowych i niektórych jednostek go- 
spodarczych za Pośrednictwem właści- 
wych instytucji kredytowych. 

W zakresie finansowania inwestycji 
główne zadanie spoczywa na Banku Go- 
spodarstwa Krajowego. który mobilizuje 
finansowe środki pokrycia i jest wyko- 
lawea techniczno-finansowym _ całości 
planu inwestycyjnego. Poza tym BGK 


Pół m liona osób skierowano tlo pracy 


Według danvch Głównego Urzędu Sta 
tystycznego w ciągu 1946 roku Urzędy 


Zatrudnienia zapośredniczyłv ogółem 
526.082 osoby poszukujące pracy na 
653.836 zgłoszonych wolnych miejsc. 


Wśród zapośredn' czonych było 199.421 
robotników wykwalifikowanych i 217.256 
mewykwalilikowanych Pracowmików 
umysłowych skierowano do pracy 
56.198, pozostali — to służba domowa 
— TANE 15.000 osób oraz około 28.000 
lo docianvc n. 
RP +2 Urzedi 
mało prace 


Zairudnienia otrzy- 
najwięcej wykwalifikowa- 


i potników 


Di 


63.74 
budowianyć ch 
górniczymi 
16.237. dalej 


nych robotników metalowych - 
włókienniczych 28.739. 
—21.301, mineralnych z 

18.419, odzieżowych 


państwowe przedsiębiczętwa 
krótkoterminowe kredyty 


zaopatruję 
hudowłlane w 
obrotowe, 

Państwowy Bank Rolny jest instytu- 
cja Ñnanswiace rolmictwo i przemysł rol 
nv, 

PKO jest zbiornica środków pieni:ż- 
nych j prowadzi pocztowy obrót bezzo- 
tówkowy. 

Rank Gospodarstwa Spółdzielczego ti: 
nansuje spółdzielczość orąz jest centrala 
finansowa wszystkich spółdzielni kredy 
towych. 

Finansowaniem wiekszych prywat- 
uych Jednostek gospodarczych zai imule 
się Bank Handlowy w Warszawie. mnis 
szych zaś oraz czemiosta — Bank Związ= 
ku Spńłęk Zarobkowych. 

Polski Rank Komunalny i Komunałńy 
Bank Kredytowy w Poznaniu kredytuda 


spożywczych i drzewnych, poza tym do | Związki i przedsiębiorstwa samorządo 


przemysiu skierowano ponad 200.000 ro 
niewykwalifikowanych. 

W największej mierze z usług Urtze- 
dów Zatrudnienia korzystało woj, ślą- 


jskie — przeprowadzono w nim 186.370 


zapośredniczeń. Na drugim miejscu znaj 
duje się woj, wrocławskie ponad 
63.000. dalej miasto Łódź około 
60.000, 


d 
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[ępienie spekulacji trwa: 


Na terenie województwa łódzkiego ukarano szereg osób za paskarstwo 


la 


Kemis 


ostatnim mosiedzeniu Delegatury 
Specjalnej w Łodzi rozpatrzono 
caly szereg spraw. rmiedzy innymi nka- 
rani zostali grzywnami za pobieranie 
nadmiernych cen następujący spakułanci 
z mow. kóneckiezo: 

Michalski Stąnieław, właśc. resStaitra- 
ği w Radoszycach za handel wedlinanii 
w dni beznnęsne i pobieranie nadmtier- 


nych cen ukarany zoatal grzywna 10 ty- 
sicy złotych. 


Nowak Eleonma,. właśc. restaunachi w 
Końskich przy ul. Nowy Świat za pobie- 
ramie nądmiernych cen i brak cennika 
kar została grzywwną w wysokości 
10 tysiecy złotych. 


Tefecka Genowefa. właścicielka re- 
stauragji w Końskich przy ul. Polnej 31 
M nobieranie nadmiernych cen ukarana 


wgtała trzywma w wysokości IA ptysie- 
Ki złotych. 


Grabarczyk Anteni, właśc. sklepu apo 
żywęzego w Końskich przy ul. Poczto- 
wei za pobieranie nadmiernych cen i 
brak cennika ukarany został grzywne w 
wys. 15 tysięcy złotych. 


Keutna Józeta. właśc. sklepu spożyw- 
czego w Końskich przy Piotrkowskie 11 
za pobieranie nadmiernych cen j brak 
sęnmika ukarana została grzywną w Wy- 
zókośći 10 tysięcy złotych. 


Jamorńska Janiną. właśc. kiosku. któ- 
tw dzierżawi na stacji kolejowej w Koń- 
skiċh pobierała nadmierne ceny. za co 
ukarana została grzywną w wys. 15 ty- 
siecy złotych. 


Kozłowska Zofia. właśc. buietn na sta 
chi kolejowej w Końskich, za pobieranie 
nadmiernych cen za art. monopolowe. 
hrak cennika i brak cón na artykułaci 
wystawionych ukarana została grzywna 
w wys, 25.000 zł. 

Bakałarz Jan. właśc. sklepu rzeźćni- 
szego w Przedborzu przy ul. Cztstochow 
skiej 3 za pobieranie nadmiernych cen 
za kiethase i za brak cennika i cen na 
artykułach wystawionych na widok pu- 
wliczny ukarany został grzywna w wys. 
%5.000 zł. 

Petrus Zofia. wiaśc, sklepu spożyw- 
czego w (jowarczowie, pow. Końgkie ZA 
pobieranie nadmiernych cen, brak cenni- 
ka i brak cón na artykułach wystawo- 
wych ukarana została srzywna w wy*%. 
10.000 zł. 


Wu”: We! Komitet PPR w tódai E 
Wie: agłoszeń: Motrkowską Sé el. 111 Sa 


CENNE QC OSZĘŃ Wydewzictwe „Gtoas 


NEJ 


Ze tevstom: od 1—100 rem rl 36. I — 200 Mm. 


Zamłyńską Jadwiga. współwłaścicie|- 
ka składu materiałów aptecznych w Koń- 
skich przy ul. 5-20 Maja 11 za pobiera- 
me nadmiernych cèn i brak cennika na 
artykułach wystawionych na widok pi- 
błiczny uwkarama została grzywną w wys. 
9.000 zł. 

Jeżewski Edward. wiaśc. sklepu włó- 
kienniczego w Przedborzu przy ul. War- 
szawskiej 2 pobierał cery spekulacyjne 
za towary, które miały większy popyt, 
miimo tego. iż towary te były objete cen- 
nikiem. za co został ukarany grzywną 
w wysokości 75.000 zł. : 

Bakalarz |ózei. właśc, sklepu rzeż- 
iiozego w Przedborzu przy wl. Warszaw 
A 14 za pobieranie nadmiernych een 

brak cennika ukarany został grzywną 
w wys. 25.00 zł. 

Wrzesińska Maria, wiaśc, sklepu 
nzeźniczego w Przedborzu przy ul. Ry- 
nek 3 za pobieranie nadmiernych cen 
za kKiełbasć i brak cennika ukarana zo- 
stała grzywna w wys. 25.00 zł. 


Żuchalski Ludwik. właśc. sklepu s 
niczego w Przeddborsu przy wl. Kosalel- 
nei ŻA za pohieranie nadmiernych cen za 
wedliny, brak cennika na artykułach wy- 
stawowych ukarany został grzywna w 
wya., JAANO zł. 

Słomczyński Stanisław, właśc. sklepn 
rzeźnicaega w Przedborzu przy W. Tryt- 
wa 20 za pobieranie naćlriernych cen za 
kiełbass | brak cennika ukarany został 
grzywną w wys, 10.000 zt. 

Auguścik Bolesław, właśc. sklepu tek- 
stylnego w Przedhorzn za posiadanie w 
sklepie towarów nielegalnego pochodze- 
ra ukarany został grzywmńą w wys. 
10.000 zł. 

Kowalski Franciszek. właśc, sklepu 
spożywczego w Radoszycach. pow. Koń- 
skie. przy ul. Rynek 1 za pobieranie nad- 
miernych cen za zamałki i kiełbasę. oraz 
za brak cennika ukarany został grzywną 
w wys. 10.4%) zł, 


we oraz zakłady użyteczności publicznej, 


Komunalne Kasy Oszczędności ‘kumu 
tuis, lokalne Środki pienisżne i oszezad- 
ności oraz finansują własność  nieruchó- 
ma mięjską, rzerniosło, drobny przemysł 
i handel, mniejsze jednostki gospodarcze 
| rolnicze oraz mniejsze spółdzielnie, nie 
wchodzące w zakres finansowania Bat- 
kir Gospodarstwa Spółdzielczego. 

Spółdzielnie oSzczędnościowo-nożycz. 
kowe kumulujs wolne śroc lki pieniężite 1 


oszczędności oraz finansują różne D0- 
frzeby o charakterze gospodarczym swa 
ch udziałowców. Poza tym stanowia 


aparat rozdzielczy dia kredytów róznró. 
wadzanych z Połecenia central iinansa- 
wych. a przede wszystkim Ranku Gospo 
darstwa Spółdzielczego. 


Powyższe zasady beda realizowane 
w miare postępów osiągmietvch w reor- 
ranizacji aparatu finansowego. 


i MUIUN bi ULIJJILU ibm miu, 4 
li MOTT 


tm itt LI ttt 
Sieć cechów przymusowych 


Wobec uchwalenia przez Komitet Eko 
nomiczny: Rady Ministrów projektu dekre 
tu o przymusie cechowym, Depariament 
Przemysłu Miejscowego Ministerstwa 
Przemysłu i Handlu polecił Związkowi 
Izb Rzemieślniczych RP. opracowanie 


prajektu sieci organizacyjnej cechów. 
Ministerstwo Przemysłu i Handlu  stei 
na stanowisku, że tzw, „cechy zbioro- 


we“ winny być skasowane. W zależno- 


ści zaś od liczebności poszczególnych 
rzerniosi, będą one organizowane w ce 
chach: ogólnopolskich, wojewódzkich, 


okręgowych i powiatowych, 


Brzeźnica Nowa i Pajęczno 


ofrzymały 

W Łodzkim Dzienniku Wojewódzkim 
ukazały się ogłoszenie Wojewody Lódz- 
kiego z dmia 5 lipca 194% roku L. AH. 
VIN./2-62-47 «6 targach małych i wiel 
kich. 

Podaję do wiadomosci, że zgodnie z 
wykazem jarmarków i targów na obsza- 
rze województwa lodzkiego, ogłoszonym 
w Łódzkim Dziemiiku Wojewódzkim Nr 


prawo urządzania 


| z dnia 2 stycznia 1938 reku. Zarządy 
Gminne: Brzeźnica Nowa i Pajęczno w 
powiecie radomszczańskim, posiadają u- 
prawnienia z art. 65 rozporzadzenia Pre 
zydenta RP, z dma 7. VI. 1927 r; o pra- 
wie przemysłowym (Dz. U. R. P. Nr 57, 
poz. 468) a mianowiecie: 

Brzeźnica Nowa — na targi w iclkie 


karnarii). 


Opoczno oczno 


800 stałych legitymacji 


wręczono już PPRowcom w powiecie 


Akcja wydawania członkom PPR wyraz wiele kół miejskich i terenowych, 


Opocznie stalych legitymacji partyjnych 
postępu je naprzód. W dniach od 3 do 27 
sierpnia rb. Komitet Powiatowy wydał 
członkom organizacji miejskiej i tereno- 
wej 800 legitymacji, I tak: stale legity- 
macje otrzymali m. innymi członkowie 
kół w Eementowni w liczbie 46 osób. w 
b. firmie Dziewulski i Lange 32 osoby, 
Wulkan 16, Wapniak Opoczyński 12, a- 


W najblizszych dniach legitymacje o- 
trzymaja czionkowje koła partyjnego w 
b. firmie Gerlach w Drzewiey i pozosta: 
le koła. W akcji wydawania legitymacji 
na terenie pow. Opoczyńskiego bierze 
udział 24 pelinomocników Komitetu Po- 
wiatowego, którzy mają zakończyć swą 
pracę do dnia 15 września rb. 

St, 


jarmarków 


2. Pajęczno — na targi wielkie (jar- 
marki) i targi male, 

W związku z powyższym oraz na pad 
stawie art. 68 wyżej przytaczenego roz 
porządzenia o prawie przemysłowym i 
zgodnie z wnioskiem Prezydium Powia- 
towej Rady Narodowej w Radomsku Nr 
T 2/1—47 z dnia 23 stycznia 1947 roku 
ustalam dla wymienionych targów nastę 
pujące dni targowe: 

Brzeźnica Nowa: targi wislkie (jarmar 
ki) w poniedziałki po I i 15 każdego mie 
siąca. 

Pajęczno: a) targi wielkie (jarmarki) 
we wtorki po 7 każdego miesiąca, b! ta! 
gi małe we wtorki po 20 każdego mie 
SIąca. 

Punkt X pow. radomszczański, ust. a 
id ogłoszenia Wojewody Łódzkiego z 
dnia 17, l. 1947 n targach małych i wiel: 
kich (L. Dz; W: Nr 2 poz. 14) ulega spro- 
stówaniy zgodnie % powyższym nog/oszę 
mem. 

Wojewoda: 
(—) Piotr Szymanek, 
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PRZYGODY 
Bięciu typków z Bamaluki 


122. Fijoł zabił jedną Świnkę 
„I uwędził Pigskną szynkę, 
Reszta wzieła się do dzieła 3 
1 korali krzewy cieła, 


+23, PowrócHi nad wieczorep, 
Każdy z wypełnionym worem. 
Pik szczęśliwy z tych zdobyczy 
Przemęsczony legł na pryczy. 


WSPÓLNE ZEBRANIE PFR i PPS 


Dziś o godz. 14-tej odbedzie się wspólne | 
zehranie członków PPR i PPS Rzeźni Miejskiej. 


UWAGA! CZŁONKOWIE TRZECIEGO KURSU 
SZKOLENIOWEGO GÓRNEJ. - PRAWEJ 
Dziś o godz. 18-tej w lokalu partyjnym 
przy ul. Czerwonej 3 cedbędzie się pierwszy 
wykład trzeciego kursu szkoleniowego. Sta- 
wiennictwo wszystkich sluchaczy obowiazko- 
we. 


ZEBRANIA KÓŁ PPR 


W dniu dzisielszym adbędq sie zebrania 
kół PPR w następujących fabrykach i Instyłu- 
cjach: 


RUDA PABIANICRA 
O godz. 13-tej przedzolnia f. „Horak”. 


IRÓDMIEŚCIE 


O godz. 12-tej „Tivoli”*. O godz. 


13.30 | 
P.Z.P.B. Nr 20. O godz. 15-tej Dyr. Widowisk | 


Ł.9.5 


Czechosłowacja-Po 


Hogendorf zdob 


Rozegrany w dniu wczorajszym w Pradze 
na reprezentacyjnym stadionie „Sparty ' mię- 
dzypaństwowy mecz piłkarski między repre- 
zentacjami Czechosłowach i Polski zakoń- 
czył się naszą przegraną w stosunku 3:6. 

Przed sędzią Van Bemerem (Holandia) 
drużyny stanęły w nastepujących składach: 
Czechosłowacja: Horak, Kocurek, Semecky, 
Kabrl, Jira, Ludi, Kwapit, Kondela, Bican, 
Kopecky, Zachar, 

Polska: Janik, Szczepaniak, Flanek, Piec II, 
Parpan, Gajdzik, Hogendorf, Gracz, Spodzie: 
ja, Oieślik, Barański. 

Przebieg meczu był bardzo inleresujacy 
i duża ilość zdohytych bramek  przyczyńiła 
się do zwiększenia airakcyjności meczu. Cze 
si byli od nas zdscydowanie lepsi techmicz- 
nie, a najlepszymi z nich byll środkowy na- 
pastnik Bican, lewy pomocnik Ludl i hram- 
karz Horak. W naszej drużynie wyróżnił się 
Parpan i bramkarz Janik, Słabiej zagrali 
Szczepaniak, Barański. 

Począlęk meczu nie zapowiadał tak dużej 
ilości strzelonych bramek. Czesi mają lekką 
przewage i zdobywają pierwsza bramke de- 
piero w 35 minucie przez doskonałego Riza- 
na. Wynik len utrzymał sie do przerwy. 

Po przerwie juź w drugiej minucie Bican 
podwyższą wynik na 2:00 dla Czechosłowacji. 
W osiem minnt później Bican wystawia bar- 


| 
| 
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Pa- 


ywa 2 bramki 


iska 6:3 (i: 


dia naszych 


m 


barw 


a 


Dr. Myska, Gnertler i Pichler czołowi działacze piłkarstwa czeskiego z żaciekawie= 


niem śledzą grę reprezentacji Polski na stad ienie „Sparty”, 
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ny. 
Czechosłowacja prowadzi już 3:0 i zanosi 
się na straszy pogrom naszej drużyny. Na 
i jednak rozgrzewają się i w 22 minucie H 
qgendort po długim solowym biegu zdobywa 
pierwszą bramkę gła naszych barw. W 6 mi 
nut później Kwąpil lewoskrzydłowy drużyny 
-zeskiej úcicka Szczepanmiakowi i strzela 4 
btamkę dla barw czeskich. Drużyna nasza, 


fso ostro Kondele i ten strzela nie do obro- która dotychczas grała więcej lewą stroną, 


Mistrz Polski iyiko cudem: uniknąć 


Jubileusz XXV-lecia Polskiego Związku 
Kolarskiego Kalisz, rodzinne miasto Koszut- 
skiego i Soboiewskiego, uczcił wczoraj wiel- 
kimi wyścigami na torze w obsadzie jā mą 
nasze obecne stosunki rekordowej. siar- 
cie stanęło 50 kolarzy z całej Pol naj- 
liczniej stawiła się Warszawa i Łódź. Z War- 
szawy obok Napierały, Kuderta, Siemińskie- 
go, Kapiaka, Bobera i Wiśniewskiego przy- 
jechali jeszcze przedwojenny mistrz 


rA 


Polski j 


w wyścigu długodysłansowym na torze Wio- 
darczyk i populamy Popoficzyk, Kraków re-, 


piezeniowany był przez Kupczaka, Gabry- 
cha i Słoninę, Wrocław przez Janika i młód- 
szego Janickiego, a Łódź przez Beka, Pietra- 
sżewskiego Lucjana, Grzelaką, Wojcieszka, 
Grynkiewicza i szereq innych zawodników. 

PRZYPOMNIAŁY SIĄ TŁUSTE LATA 

KOLARSTWA TOROWEGO 

„Gdy na pięknym torze Kaliskiego Towa- 
rzystwa Cyklistów prezes P. Z. Kolarskiego 
dyr. Gołębiowski po wciągnięciu na maszt 
flagi o barwach państwowych otworzył ža- 
wody i lor zabarwił się różnokolorowymi ko- 
szulkami 50 zawodników — przypomniały się 
iuste lata naszego kolarstwa torowego. Dau- 
ża kryta trybuna wypełniona była do ostat- 


|niego miejsca publicznością, chociaż pagoda 


była fatalna, prawdziwie listopadowa, to- 
gram zawodów był ułożony na sposób olim- 
pijski to znaczy dla zawodników licencjono- 
wanych składał się z wyściqu dła sprinte- 
rów, dwóch wyścigów australijskich i wyści- 
gu drużynowego z dwóch przeciwległych star 
tów. 
FINAŁ OMAL NIE TRAGICZNY 

Najwięcej emocji przyniósł licznej b, wi- 
downi wyścig dla sprinterów, ze względu na 
start Kupczaka i Beka. Wyścig ten, a ściśle 
mówiąc jeqo finał dla nas łodzian zakończył 
się omal nie tragicznie. Nie wiele bowiem 
brakowało, aby nasz najlepszy sprinter mistrz 
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Polski Bek nie przejstacił go jeśli nie życiem 
to ciężka kontuzją. Na szczeście 
się na ogólnym pollyczeniu 
z łokci i nóg. 

Do finalu pierwszego 
trzech zawodników: Bek (Łódz), Pielraszew- 
ski L. (Łódź) i Kupczak (%raków). Oczywiście 
ogólnymi faworytami byli Bec i Kupczak, 
tymczassm wyścig wygrał  najprawidłowiej 
w świecie Pietraszewski Lucjan. Pietraszew- 
ski zaraz po starcie poszedł na. „półgazie” 
a Bek i Kupczak pilrowali tylko siebie i ža- 
den nie myślat go gonić, Pietreszówski ko- 
rzystajac że tamci zajęci tylko sohą niu źwię 
kszajac nawet snecjalnie tempa przejuchał 
sam dwa okrążenia i pierwszy pizerwał taś- 
me o okrażenie przed mimi w czasie (vsłat- 
nich 200 metrów) — 15 sek. 

WALKA POMIĘDZY 
BEKIEM A KUPCZAKIEM 

Wsika pomiędzy Bekiem a Kupczakiem 
rozstrzygnęła się na' ostatnich 250 metrach. 
Na pierwszej pozycji jechat Bek, za nim na 
kółku krakowianin do wejścia na oslilmi wi- 
rąż, Tu zerwał pierwszy Bek. Kupczak na wi 
ražu jednak doszedł mu do suportu, na esta- 
tnią prosią weszli zachowując między sobą 
tẹ samą oiegłość, ale w miarę zbliżania się 
do meły Kupczak począł coraz bardziej wy- 
suwać się da przodu. Na metę jednak pierw- 
szy wpadł Bek o długość koła w czasie 12,8 
sek. na ostatnich 200 metrach, 

ZDERZENIE 

Za meta nastepuje tragiczny wypadek. 
Ciasno dość jadacy zawodiiey zderzają się 
tu ze sobą i Bek przez głowe z cąłym impe- 
tem leci na beton. Momentalnie podbieqają 
sanitariusze z noszami i mistrza Polski na 
półprzytomnego znoszą z torm 

Przez pewną chwilą Bek leży oszoiomio- 
ny, a pierwsze slowa jakie wypowiada, — 
wprowadzają wszystkich w oslupienie, 


sinan saar 


i zqdarciu 


maca 


Gechie Karlin-Polonia (Bytom) 4:2 (0:1) 


Czesi zwyciężyli — lecz nie zachwycili 


Drugi występ drużyny czeskiej w Łodzi z 
Polonią Bytomską nie wzbudził dużego zain- 
teresowania i Ściagnął na boisko Ł.K.S-u oko 
ło 3 tysięcy widzów. Mecz zakończył się zwy 
cięstwem Czechów w stosunku 4;2 (0:1). 

Składy drużyn: 

„Cechis Kariin": Klou 


Słudnicka, Jelinek 


Rozrywkowych. O godz. 18-tej Zjedn. Przem. | ok, Zak, Benes, Huazek, Preis, Kutil, Bolek, 
Maszyn Rolniczych, Składnica Dziewiarsko — | Sonsedik, Pravdit 


Pończosznicza Nr 1. O godz. 17-tej P. Z, U. Wz. 


PRAWA - ŚRÓDMIEJSKA 

O godz. 18-iej Kolo Terenowe Nr 1. O godz. 
16-te] P.77.B. Nr 9 — zmiona dzienna. O godz. 
15,30 1. „Weber Roul”, O godz. 15-!ej P.M. T. 
— oddzial 3. O godz. 16-lej Fabryka Nr 3 — 
yddział 2. 


GÓRNA 

O godz. 15-tej Młyn 
O goaz. 14-tej 5 1 3 kom. 
GÓRNA - PRAWA 


© godz. 13-iej P.Z.P.B. Nr 6 R” — 7 i 8 ko- 
ło, O godz. 14-1ej F.Z.P.B. Nr 18 - koło drugie, 


„Butomatyczny”. 


P.Z.P.B. Nr 8 „A“ 


«Polonia* Bytom: Raszczuk, Mazosz, Ko- 


mórkiewcz, Sulikowski, Szmyd, Dawidowicz, 
Śmiqanowski, Czajkowski, Salik, Pusiarski, 


| Głowacz 


Mecz wczorajszy prowadzony był w tem- 
pie wolnym 1 sam przebieg gry był nudny. 
Czesi pomimo dużej przewagi w polu nie mo- 
glii dojść dość długo bo bramki „Polonii 


której broni) z dużym szczęściem Raszczuk, j15 minula 


którego widzieliśmy już w lepszej formie. Ją- 
ko całość Polonia wypadła nienadzwyczajnie 
i nie mogła podobać się publiczności łódz- 
kiej. 

Gre rozpoczęli Czesi od samega  począt- 
ku mają dużą przewagę goszcząc stale na po- 
łowie Polonii, która ogranicza się tylko do 
sporadycznych wypadów. Jeden z wypadów 
Śmiganowskiego kończy się ładnym strzałem, 
bramkarz gości wypuszcza piłkę, którą Gło- 
wacz skierowuje do pustej bramki. Pomimo 
ataków Czechów wynik do przerwy nie ulega 
zmianie. 

„Po przerwie juź w 10 minucie Sonsedik 
wykorzystał błąd obrony i ładnym płaskim 
strzałem wyrównuje, W 4 minuty póżniej 
Preis zamienia wynik na 2:1 dla Czechów. 
to majładniejsza akcja meczu 


Najlepsezgo gracza mieli Czesi w lewoskrzy- | przeprowadzona przez cały atak Polonii przy 
dłowym Preisie. Drużyna czeska składała się | nosi. w rezultacie bramkę, którą strzelił Salik 


z graczy wyszkolonych dobrze 


technicznie, | W minutę potym Preis z rzutu wolnego strze- 


lecz akcje prowadzone były wolno co umożli |la bardzo ładna 3 bramkę dla swoich barw. 
wiało Polakom przez szybkość nadrabiać wi- | Tempo gry opada i mecz staje się nudny, Do- 


oczne braki, 


W „Poloni“ wyróżnić należy 


w -za. słabiej natomiasi wypadł Dawidowicz 


bramkarza wyniku na 4:2 bramką zdobytą przez 
än. Przem. Jedw. — Tkalnia Wr 4. 9 godz | Raszczuka oray prawego obrońce Komórkie- dika. 


zmiane 
Sonse- 


piero przedostatnia minuta przynosi 


Mecz ardziewał stahn p Walrzak 


0# 


$ 


j 
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przeprowadzą wiecej akcji prawą strona w 
rezultacie czego dobrze usposobiony Hogen- 
dorf w 32 minucie zdobywa 2 bramke. W 8 
minuty póżniej ten sam gracz po raidzie 
skrzydłem oddaje piłkę mieobsłtawionemu 
Spodzieji i ten strzela 3 bramke. Wynik mes 
czu w tej chwili brzmi 4:3 dla Czechosłowa* 
cji, Czesi zrywaja się do ataku, nasi słabną 
i pozwalaja zdobyć Czechom jeszcze 2 brato- 
ki i ustąlić wynik meczu na 0:3. 


alectwa wa zawodach jubileuszowych PZK w Kaliszu 


— Czy wygrałem? — oto jego pierwsze 


skończyło Í pytanie, 
skóry | 


Przykramm wypadkowi ogóbiega potlucze- 
pia i pęknięcia skóry na dłoni, uległ rów= 


zakwalifikowało stę.) nież popularny kolarz warszawski Wiśniew= 


ski, ale jeszeye przed zawodami na treńiniqn, 
wskułek czego musiał się weżorsj ograniczyć 
do roli widza: 

PIETRASZEWSŚKI BYŁ DOSKONAŁY 

Oprócz Beka dóskomale wczoraj jechal w 
Kaliszu Pfetraszewski Ly pomimo gpatrucku 
który zdobi jego złamany pałac. Z wyścigu 
na wyścig poprawia się równiaż Grzelak, 
Grynkiewicz jest już dzisiaj bardzo poważ- 
nym kenkureniem ws wszystkich wyściqach 
pókdystansowych. 

Warszawiacy najlepiej spisywali się w 
wyścigach. ausiralijskich, zdabywając w iade 
nym z nich aż 36 punktów. W spriniarh pos 
wadniejszej roli nie odegrali. 

WYNIKI TECHNICZNE 

W wyścign sprimerowskim po li przed 
biegach, repasażach i międzybiegach 1, Pie- 
traszewski L. (DKS) 15 sek, 2, Boek (K5 Tram- 
wajarz), 3. Kupczak (Garbarnia Kraków). 4 
Kuderi (Warszawa). 5. Słonina (Kraków). 6 
Janik (Sieć Wrocław). 7. Grynkiewicz (ŁKS). 
8. Popończyk (Warszawa). 9, Wydarkiewicz 
(Poznań). 

Wyścig australijski 13 okr. toru. Starto- 
walo 17 zawodników, 1, Kapiak (Warszawa). 
"z Wiodarczyk (Warszawa), 38, Siemiński 
Warsżawa)., Czas '11:56,5, 

Wyścig ausiralijski na 9 okr. toru. 1. Ga- 
brych (Kraków) 4:50. 2 Sałyga (KS Trzmwae 
jarz). 3. Fokt (Poznań). 

Organizacja zawodów wzorowa. 


ŁKS - Baildon 10:6 


łasłużone zwycięstwo !odzian 


Drugi mecz boks3:,ki rozegrany po 5:zer= 
we lewej przez ŁKS zakończył się ich zwy- 
cęsiwem w stosuńra 10:0 nad śląską druży= 
ną bkaildon. 

Walk: stały na diść Jobtym poziomie i z 
rzdtścią trzeba stwie dzić, że bokserzy ŁKSu 
są już w formie. 

Wyniki techniczne 
ce: 

W wadze muszej Słasiak (ŁKS) znajdują 
cy się w bardzo dobrej rorm.e wyptunktował 
Jałernika. 

W wadze koguciej wysiępujący po raz 
pierwszy w barwach ŁKS-u Popocialy pize= 
grał na punkty z Chmielem. 


— 


walk były następują: 


W wadze piórkowej Marcinkowski (ŁKS) 
wygrał wysoko na punkty z Flutzą, 
W wadze lekkiej Bonikowski JEKS) zdo= 


był dalsze dwa punkty w walce z Pierończy* 
kiem. 

W półśredniej Cygan (ŁKS) przegrał z 
Pawliczkiem na punkty, Walka ła była przer« 
wana w [il-ej rundzie z powodu kontuzji Cy= 
ana: 

a W wadze średniej Rychielski (EKS) wy* 
walczył punktowe zwycięstwo z dobry Bas 
durą. 

W wadze półciężkiej dysponujący moct- 
nym ciosem Janicki (ŁKS) posłał już w f-ej 
rundzie Figla do 9-ciu na deski. W drugiej 
rundzie walka została przerwana z powodu 
kontuzji Janickiego. Pumkłowe zwycięstwo 
przyznane zostało Janickiemu, 

W wadze ciężkiej Kosiński (ŁKS) przegrał 
na punkty z Drapalą. . 

W ringu sędziował p. Racięcki, publicząde 


wt nkolo 2500 osób. : 


